
N" 250. R O K  1837.

ti* • • Tr**?! u -iiPisoio to w y c h o d z i  c o d z ie n n ie  o p rócz  nie- | |  rVa.ii jy£|
dzieli  i $wiqt B foczys ty c i i  w  druharni St .  G i f » ^ _
ko^skieęo. *

I m i o n a  a z r i n « K « * *  

J u t r o  H u b e r t a  b i s k u p a .

C Z W A R T E K  2 L I S T O P A D A .

Zal iczen ie  na trzy  miesiące  zip. 10  
micsivdzue z ip .  4 .

I m i o n a  s k a w i  i N k k t k .  

Jut ro  C h w a l ł s l a w a .

( j ) 4 s c t < t  l \ t a ł » 0 u ; s ł i a .
1

O b s e u w a c y e  M e t e o r o l o g i c z n e .

Dzień

godzina

Karninetr 
do O U K red 

w tu mrze 
Pary/K iey

stopił le 
ciepła 

podług 
Reau iiiu.ra

Psych ro ­
metr W i a t r Stan A tm o st fe r y .

Z ja w isk a  n apow ie ­
trzne i różne uwagi

o
a

• } 0

2 7 ”  3 . - ”  0X9 
2 ,  292  
1. 93!)

t  1 ° ,  o
t  9. 2 
t  7 7

2, ”  0?  
3. 47 
2 ,  8C

; Żaden
P i .  W sc h od n i  slaby 
Pn* W schodni  s laby

Mgia
P o ch m u rn o

)>
Deszcz

6
l  a

1. 741
2 ,  417
2 . 5 '0

t  6 ,  21
t  7 , 2  
f  2 . Ol

3, lt> 
3 ,  II
2 .  37

P ó ł n o c n y  s laby 
Za ch o d n i  średni 

Pn Z a c h o d n i  s laby

| P o c h m u r n o
i >»
1 P ogod a  7 Cli mu rami Deszcz

Część Urzędowa. 
O B W I E S Z C Z E N I E .

P I S A R Z  T R Y B U N A Ł U  P I E R W S Z K J  I N S T A N C Y l .
tFoluego Nte/ioil/egłego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na 

łądan ie  Antoniny z L m ch a r d ó w  Leszczyńskiej 
)nko matki i opiekunki małoletnich po ś. p. 
Józefie  Leszczyńskim  pozostałych dzieci, wsku- 
Wk uchwały rady familijnej pod dniem 30 
®2ervvca r. b. zapad łe j ,  a przez Trybu oał I, 
InstaOcyi dnia 24  lipca t. r. zatwierdzonej, 
**a .drodze pertraktacyi spadkowej,  sprzedaną 
SOstanie przez lifc) tacy ą publiczną realność na 
Przedmieściu Piasek przy Krakowie pod L . 32 
W gminie V I I  położona, m ieszcząca dwa o -  
grody, z których pierwszy wynosi sążni kw a. 
kratowych 280, drugi sążni takichie 1273, i 
grunt, także sążni kwadratowych 2998, do któ­
rej należą dwa domy, jeden murowany o pię­
tr ze , ' drugi drewniany, wreście dwie altany 
mieszkalne, do sukcesorów  Leszczyńskich  na­
leżąca, od wschodu z rzeką Rudawą, od p ó ł­
nocy z realnością Sebastyana C zu lick iego  pod 
L .  33 p o ło ż o n ą ,  z realnością pod L. 25 sto­
ją c ą  , od  zuchudu z realnościami pod L. 19 
Karola Soczyńsk iego ,  i Ssrów  T om asza  R o ­

gozińskiego  pod L. 20 ,  od południa z doma­
mi i realnościami Sebastyana Skotnickiego 
pod L. 31 i M lo ck ie g o  pod L . 26 granicząca.

Licytac j ą tej n ieruchom ości, popiera W a ­
wrzyniec Sosu iński adwokat O . P. I). w Kra­
kow ie  przy ulicy ś. Jana pod L .  4 / 2  zamie­

s z k a ł y .
W arunki tej sprzedaży, u d iw alą  rady fa­

milijnej, na początku pow o łan ą ,  a przez T r y ­
bunał zatw ierdzoną , ustanowione, są naste- 
p u ją c e :

1) Cena szacunkowa całe j realności p o ­
w yżej w zm iankow an ej ,  na zasadzie o taxo -  
wania przez w sztuce b ieg ły ch ,  ustanawia 
się w summie zip. 6 ,7 8 0 ,  która w braku l i ­
cytantów na trzecim dopiero terminie (io J 
części "zn iżoną , i od tak zniżonej ceny sprze­
daną zostanie.

2J Ciięć licytowania mający, z łoży  nacffi- 
tliuni złp. 700 w monecie srebrn e j ,  od k tó ­
rego składania Antonina L e s z c z y ń s k i ,  jest 
wolną.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe z ro ­
k u  ostatniego, z przywilejem w myśl art. 32 
Ust. h fp .  skarbowi publicznemu przypadają* 
Ce , nieścieśniając prawa skarbowi s łużącego 
do poszukiwania reszty, podatków z . l -g ly c h  
Z  funduszu, jeśliby się lakowy, po zuspoko-



jen iu  wierzytelności hypotecznych , wystarcza­
ją cy m  okazał.

4) Zapłaci także nabywca koszta l icy ta c j i  
na ręce adw okata ,  pop iera jącego  ta k ow ą ,  a 
to natychmiast po  w yroku  zasąd zającym  też 
koszta.

5) W ypłaty  w 2 ,  3  i 4 warunku zastrze­
żo n e ,  z ceny szacunkow ej potrącone 'będą .

6) llesztiijący szacunek wypłaci nabywca 
p o  praw om ocności klassyfikacyi, w ierzyc ie ­
l o m  zaś -p »  prawomocności działu sukcesso- 
roni ś. p. Józefa L e sz cz y ń sk ie g o ,  z procen­
tem po jj j  od daty nabycia, aż d o  zupełnej 
wypłaty, rachować się mianym.

7) W  razie niedopełnienia k tóregok o lw iek  
w aru n k u ,  nabywca utraci vadium , i nowa li-  
Cytacya na je g o  koszt i niebezpieczeństwo o -  
g io szo n ą  zostanie.

8) W idęrkauffy  zostaną przy nieruchom o­
ś c i , z o b o w ią z E e m  płacenia procentów po 
YOfl > i takowe z szacunku w ylicytow anego,  
strącone będą.

9) Chcący  w  ciągu tygodnia po żalicyto- 
w aniu ,  na m ocy art. 105 ust. e x .  dać wię­
ce j o f - , nad ju ż  wy licytowany szacunek o b o ­
wiązany będzie takową J z łożyć  W g o to w i-  
znie w rzeczouym terminie do depozytu są­
dow ego .

10) Po dopełnieniu w arunków 2, 3 i 4  na­
b y w ca  otrzyma dekret dziedzictwa.

D o  takowej licytacyi og łasza ją  się  trzy 
t trm in a :

pierwszy 10 stycznia a
drugi 9 lutego (, 1838 roku.
trzeci 9 marca 3

Przedaż ta ,  odbyw ać się b id z ie  na audy- 
encyi Trybunału  I. Instancyi w K rakow ie  w 
dom u  władz sądow ych  przy ulicy G rodzkiej 
pod L .  106 o godzin ie  10 rannej zaczynając.

W z y w a ją  się na takow ą licytacyą w szy s ­
cy  chęć kupna mający, a oraz prócz sz cze ­
gólnie  wezwanych wierzycieli wykazem hy- 
po lecznym  ob jętych ,  w szyscy ja k ie k o lw ie k  
prawo rzeczow e  mający, tiby pod rygorem 
prekluzyi na pierwszym terminie licytacyt z ło ­
żyli na audyencyi Trybunału  wszelkie tytuły 
swych praw i wierzytelności, z wykazem lnia­
nych prete nsyj i ustanowieniem adwokata.

K raków  dnia 24 października 1337 r.
Janicki.
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L O T B R Y A  K R A J O W A .
W  788 ciągnieniu d. 2  Listopada 1837 r. 

W przytomności osób  od rządu do tego wy­
z n a c z o n y c h ,  w yciągnięte  z koła zostały na- 
stepujące numeru:

4 . —  64. —  30. —  46. —  25.

Przyszłe  c iągnienie  789 przypada dnia 
L istopada 1837 r.

Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy

d .3 0  i 31 Paździer­
nika 1837 roku 
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Przekonali się o pow yższych  cenach zbo* 
ża i oryginał ja k  zw ykle  podpisali:

Peszke. Naslurkiewicż W .  G. VII- 
Golębiowski K .  T .

Ceny bydlazta-egu  d. 31 września  1837 r.
W ó ł  ważący funt. 600  sprzedany za złp. 

1 8 y , funt. 400 zip. 132, K row a śred. tłusta 
funt, 300  złp. 78. chuda funt. 150 złp. 50, C ie­
lę średnie w ażące funt. 43  złp. 14 W iep rz  
średni tłusty złp. 27.

Przekonali się o pow yższych  cenach bydła 
oryginał ja k  zwykle podpisali.

Peszke. N aslurkiewicż  W .  G V II .
Gołębiowski K .  T .

Cześć Polityczna.
—  Kraków. —

Mieliśmy tu przyjemność słyszeć JPannę K on­
stancy ą  Vanin w koncercie wokalno-iństrumeji- 
talnyin, która tak zaszczytnie się wzniosła  XI 
S Y i e m  talencie i w tak n.lodym wieku, zw yc ię ­
żyła znane trudności kotnpozycyi Chopena, od ­
znaczając się nadewszystko gustem malowni­
czym i czy »tą dokładnością gry.

Cr u

W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .
—  Paryż 23 Października. —

D ziś  w południe o .g o d .  2  og łoszon o  m ie ­
szkańcom tutejszym przez 21 w ystrzałów  * 
dział zdobycie Konstantyny. O to  je s t  d o s ło ­
wna treść depeszy telegraficznej :

Toulon 22 października o god . 2 z rana . 
( Z  Konslanlyny  13 października). Jeneriti 
Vu'ee do ministrów wojny, i  spraw zagrani• 
cznych. » Chorągiew  Francyi pow iew a na m a­
rach Konstantyny. Arm ija  przybyła dnia 6 
pod miasto; wyłom otwarty był w dniu II,' 
nazajutrz dnia 12 byt ju ż  dostępnym, a d* *
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rano z największą odw agą i najzupełniejszym 
skutkiem szturm przypuszczony został N ie ­
przyjaciel dawał silny o d p ó r ,  lecz w ojska na* 
8ze chwalebnie g o  pokonały- K ro i  i armija 
poniosły w ie lką  stratę. Jenerał Damremont, 
Udawszy się w c z o r a j  do bateryi wyłomu, po*. 
,eg ł  od kuli a r m a t n i e j .  Zastąpiłem g o  w do* 
Wodztwie w o jsk a .*

W i a d o m o ś ć  o wzięciu Konsłantyny nade­
szła dziś do T u ll ie r iów  prawie w chwili pu- 
Wrotu króla z W ersalu; natychmiast udzielono 
j ą  M onitorowi, dla ogłoszenia w nadzwyczaj­
nym dodatku; jednocześnie  rozesłano j ą  tak­
że  przez telegraf na wszystkie strony.

Z  Hiszpanii a mianowicie z Madrytu ża­
dnych tu n ieogloszono w iad om ośc i ,  prócz  z 
zagranicznych dzienników, wedle których P u ­
enta de la Reyna bardzo ściśle obsaczoną jest 
przez karlistów *1 10 b. m . ;  n ik ogo  ztam- 
tąd ani na pow rót n iepuszczają .  V ittor i»  
znajduje aię równie w dosyć krylycznem po ­
łożen iu ,  karliści obsaczyli j ą  m ocno i z ni. 
Zkąd niedopuszczają żyw nośc i .  Majętniejsi 
mieszkańcy okazu ją  n a jw iększą  chęć połącze­
nia się z n iem i; dla tego gubernator kazał 
>ch kilkudziesiąt uwięzić. Jeżeli zresztą 
Nawarra nieotrzyma spiesznej pomocy, trud­
no ju ż  będzie potem uratować tę prowincyą 
dla konstytucyonistów.

W iadom ości  z g łow n eg o  teatru w ojny, d o ­
noszą pilawie ciągle, że D on  Carlos przed­
siębierze na n o w o  działać zaczepnie. List z Bur- 
gos  pod dniem IG don osi ,  żu podług  wiary 
godnych oznajmień, Don Carlos dnia 13 po-  
Sunął- naprzód sw oje  przednie straże pomiędzy 
Gumiel de Izan i Cabanos d’ Ergueva. W s k u ­
tek zasmucających ze  wszech stron w iado­
mości, umysły mieskańców Burgos ,  niezmier­
nie są powarzone; i karliści, którzy stauowią 
Hiększosc W mieście, usiłują t ę  niespokojność 
pedn iecać .—  Zdaje  się ze straty krystynów 
W bitwie pod Retuera i w potyczkach dnia 6  
‘  7 szczególniey  dotknęły ja z d ę ,  którą pó ł -  
kow nik  A sp iros  uporczywie prowadził w og ień ,

chociaż pole bitwy nader było dla konnicy 
szkodliwe. Rozmaite korpusy ją fedyprzez po- 
w yższe  straty, są tak dziś rozprfężonś ,  że wie­
lu o ff icerów  .sztabowych, dalsze pełnienie 
służby u w ażając  za n iepodobne, zażądali dy- 
missyi.  Zapewniano także w B u r g o s ,  że 
jenerałow ie  Espartero i L orcn zo ,  tak dalece 
poróżnili się z sobą , że ostatni z łożył d ow ódz­
two i spiesznie udał się do Madrytu.*

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  Paryż 15 Października. —

Pan T h iers  pow róc ił  w czora j do tutejszej 
S to l i c y .  —  S ły ch a ć ,  że  pan Odilon - Rarot, 
chce utworzyć d r u g i  oddzielny komitet wy­
borczy,  składujący s ię  z cz łon k ów  umiarko- 

" wanej opozycyi.

O  wzmiankowanem tylekrotnie w yląd ow a­
niu tureckiego wojska w T ryp o l is ,  udziela 

- Journal des Debals co  następuje: » Z  dobre ­
go  źródła w iadom o, że wojsko tureckie w y. 
sadzone nB ląd w Trypolis ,  nieprzenosi 1000 
n najwięcej 1100 ludzi,  i to w większej c z ę ­
ści samych rekrutów; było między niemi także 
jak ie  100 lub 120 nrtylerzystó w i bombardy- 
erów  z załogi zostającej w zamkach darda- 
nelskich. Ci żołnierze obozow ali Za miastem, 
być więc m oże, że postano ich do Konslan- 
tyny. W szystk ie  poprzednie oddziały pose-  
łano tam z kraju lunetańskiegu morzeni aż 
do Kefz; tą i  samą drogą udali się ajenci P o r ­
ty, którzy nie mieli dosyć odwagi wysiąść na 
ląd w Sfax,  chociaż z tego miejsca odsetano 
lądem wszystkie przedmioty dla Ach m et-be ja  
przeznaczone. C o  się poddanych tunetańskich 
dotyczę, k ilku tylko goreli arabskich i kilku 
T u rk ó w ,  których Mustafa - pasza nie zawer- 
bował do swej służby, przyjęli takową u A ch -  
metabeja.*

Praw dziw ie  olbrzymi zamiar połączenia 
Paryża z B ruxe llą  przez kole je  żelazne, przyj­
dzie w edług  wszelk iego  podobieństwa do sku­
tku. Porozum iew ają  się ju ż  w tym w zg lę ­
dzie pp, Cockcr il low ie  z RotszyIdami.



—  Z  Londynu 13 Października  —
W  liście imiennej o ficerów  marynarki, k tó ­

rzy teraz na wyższe stopnie posunięci zostali, 
Znajduje się Selim  Mustafa, E g ip c ja n in ,  w 
Stopniu porucznika na okręcie  H el/es/ey.

—  Z  Keajtolu 3 Października —
Okręty francuskie których przybycie wszy*

Stko poruszyło , zawinęły tu z Tunis. Jeden 
z  nich, okręt liniowy Jena,' miał na swym 
pokładzie  kontradmirała Lalande, dow ódcę  
floty, która była przeznaczona aby przeszko* 
dzić  zbliżeniu się eskadry tureckie j do b rze ­
g ó w  tunetańskich. Gazeta tutejsza przemilcza 
pow ody je j  pokazania się w przystani nea- 
polilnńskiej, donosi tylko o w y p ły n ię c iu .—  
Angielska korweta wojenna p ły n ą -a z Malty, 
zarzuciła także kotwicę pod naszein miastem 
a o b sk  niej wojenny okręt parowy francuzki 
le M entor, który w U  godzinach przybywszy 
ze  Stambułu, po krótkiem zatrzymaniu się 
\v dalszą wyruszył żeglugę. Potwierdza się 
w iadomość, że wody Otranto tuepokoi s( tek 
korsarski,  który według nadeszlych doniesień, 
jest l iczną  opatrzony za łogą . R zą d  wysłał 
przec iw k o  niemu zbrojny okręt p a row y ,  aby 
r ozbo jom  j e g o  koniec położyć .

—  Z  Zagrabu  10 Października —
Ponieważ bośniaccy kapitanowie w Kroa- 

cyi,  nie chcieli poddać sią prawej władzy a -  
ni słuchać roskazów  rządow ych , wyruszył 
przeto przecnvko nim w ielkorządca Bośnii, 
Wezyr Mecłimed Wedjszyłii pasza, w p ierw ­
szych' dniach września, na czele  blisko 2000 
Arnautów i 3 do 4 tysięcy regularnego w o j ­
ska, jed nego  pułku ułanów i 14 armat, nie- 
l icząc  w to należących do j e g o  orszaku sza- 
w asów  i rozmaitej gawędzi 4 l>,,10"  e j , ' i d ą c  z 
T raw nika przez Banialukę do Kroacyi dla 
poskromnienia nieposłusznych. Pod Lipnikiein 
S p o t k a ł  wezyr p r z e d n i ą  straż buntowników, 
którą rozbił do szczętu i posunął s i ę  oż do 
Jasenicy, gdzie znajdowała się g łów na siła 
powstańców, którzy przerażeni klęską swych 
czat przodkow ych, w ucieczce szukali schro-

niepia W e z y r  kazał natychmiast zburzyć i 
zrów n ać  z ziemią worowny zamek Jaseniczy, 
a z pojmanych w nim j e ń c ó w ,  czterem jako  
g łów nym  sp isk ow ym , tudzież siedmiu lilie* 
szkańcom. Jasenicy g ło w y  poucinać; wszyst* 
kich innych odesłano do d o m ó w ,  z poleceniem 
sp oko jn ego  zachowania się. Dnia 19 był ju ż  
w ezyr w Bigach gdzie dpszedł bez żadnej 
przeszkody; tain rozb ił  obóz ,  a przywoławszy 
do siebie kapitima Bishewicha, który się spo- 
knjnie zachow yw ał i w buncie żadnego nie 
miał udziału, udarowa! g o  honorow ym  kafta­
nem przy nadaniu mu godności muteseliiny i 
zwierzchnictwa nad 10 okręgami czyli kapita­
natami bośniackiemi. Dnia 22. września, miał 
z w ezyrem , d ow odzą cy  w Banacie cesarsko* 
austryacki feldmarszałek baron Ylasits ,  k on -  
ferencyą dotyczącą interesów granicznych. 
D . 23 września oddalił się wezyr z obozu z s w e m  
w o jsk ie m ,  udając się ku O strow ac dokąd 
schronił się kapitan Bessyrewieh. T a  Hi stawił 
się przed nim dobrow oln ie  krupańskiego ok rę ­
gu kapitan A rn au tow ich ,  k tórego  w ezyr  W 
kajdany okuć  kazał i z ca łą  rodziną, tudzież 
Z rodziną zb ieg łego  Beszyrew icba do T raw ni"  
ku odesłał. Ustanowiwszy potem w' O strowac 
i w  Krupie zwierzchność w łaściwą i zosta­
wiwszy tam na załodze Arnautów , obrócił  się 
d. 27 na Bihacb, aby ztaintąd pow rócić  przeji 
Kulen, R akuzę  i L iw n o  do Traw niku. N ie  
masz wątpliwości, że teraz po zniknieniu bun­
towniczych kapitanów i ustanowieniu władz 
prawnych, będzie w K roacyi zachowana sp o -  
kojność.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .  ~
tht ilma I do 2  Listopada.

Kren k u p i e c ,  K l i a t  S a m o s  A n g l i k ,  K r z e s iń s k i  o b y . ,  
D u r o f  j e u e n .  r m , ,  R u t k o w s k i  o b y . ,  Ra ll  W i l l i . .  L a m ­
b e r t  P i o t r ,  P r o p c r  I g n a c y ,  z P o l s k i  —  C l io l le t  K o n s i a n -  
c y a ,  S l o c k i u a u s  o b y . ,  L e s i e c k i  o f i c j a l i s t a ,  Z d a n o w s k i ,  
D a r o w s k i  J o z e f ,  W a l e w s k a  K o n s t . .  S o w e i i s c b e n d  Joh.» 
S z w e i g c r  A n d r z e i ,  R o m e r  o b y ,  z G a l i c y i  ; —  D y z e n -  
f a r t l i  F i l i p  z  1’ r i i ss .  •

i /  yjechali z Krakowa.
K o n i a r  H i p o l i t  i M a u r y c y ,  J a k u b o w s k i  S a l w i a n ,  

K o b y l a ń s k a  A p o l . ,  do  P o l s k i ;  — C i o i k o s z ,  F i u k  J u ­
l i a n ,  K r e n ,  W o j c i e c h o w s k a  o b . , Z o l l  J ó z e f ,  W a l o r *  
sk i  M i c h a ł ,  <io G a l i c y i ; —  B u c l i o w s k i  K a j e t a n ,  f l f a u -  

. h e u u m e r  B a ru c l i ,  I l a u s m a r .n  J ó z e f ,  d o  P r u s s .
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